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Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień: w poniedziałek, środę i piątek. Co piątek dołączony jest RY 
arkusz Rozmaitości, pisma ku pożytkowi i zabawie, Prenumerata Gazety z Dodatkiem i Rozmaitościami wynosi : i 
Ra kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr. 48 kr., na poczcie lwowskiej 5 zr, 12 kr., na wszelkich 

nych pocztach 5 zr. 36. kr. mon, kon. — Prenumerata półroczna wynosi dwa razy tyle co kwartalna, — Za umie- 
Bzczenie w Dodatku płaci się od wiersza w półkolumuie (drukiem Garmont) za pierwszy raz 3 kr., a za każdy na- 
Stępujący raz po 4 12 kr. mon. kon. - 


JES” Z ostatnim bieżącego miesiąca, kończy się trzeci kwartał 
prenumeraty na gazetę lwowską. Dla uniknienia zwłoki w odbieraniu 
gazety nadal, Redakcya uprasza pp. prenumeratorów o wczesne zamó- 
wienie na kwartał czwarty w sąsiednich pocztamtach, lub w głównym 
e. k. urzędzie pocztowym lwowskim, stosownie do warunków wyżćj 


umieszczonych. 
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Monarchya Austryacka. 


Sprawy krajowe. 

Ministeryum publicznego oświócenia, donosi 
dzieńnik urzędowy z dnia 24, września, przeko- 
nane o ważności nauk przyrodzonych, postano- 
wilo dekretem z dnia 18. września r. b., ażeby 
uczniowie piórwszćj licealnćj klasy wszyscy bez. 
wyjątku sluchali nauki hystoryi naturalnej. 

Morawy. Prowincyonałny sejm morawski obra- 
dujący obecnie w Bernie rozstrzygł ważną kwe- 
styę, czyli Morawy mają składać część Czech in- 
tegralną. Jest to odpowićdź dana chęciom i ży- 
czeniom na dowody tych, którzy na poparcie 
jedności Czech z Morawami utrzymywali jednoli- 
tość ludu morawskiego i czeskiego, wzajemność 
odwiecznych stcsanków, i węzeł apólnego sobie 
języka. Korespondent do gaz. Wićd. mówi w tój 


mierze: 
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Polityka uczuciowa jest największym obłędem, w 
którym się nasz czaś zatapia, Stałe ipteresa te- 
raźniejszości, potęga nowych stosunków, interesa 
i obroty handlu , ważność żywioła kultury i cywi- 
lizacyi, wszystko to usuwa wgłąb ta czuła roman- 
tyka i marząc cofa się do czasów potężnego mo- 
rawskiego państwa lub do Otokara Wielkiego dla 
wyprowadzenia z tamtąd motywów, stanowisk, które 
obecnością kierować i popićrać ją maja Zupełoa 
niezawisłość stosunków terytoryalnych, którą pra- 
wie wszystkie sejmy ogromna większością wyrze- 
kły, jest podstawa, od którój reorganizacya pro- 
wincyi wychodzi, a którćj one żądają, Większóm 
jest podobieństwem, že ta reorganizacya łatwićj 
dałaby się uskutecznić przez czysto demokratyczne 
zmiany, przez nowy podział obwodów i gmin, niż 
przez zawiedzione w praktyce prawo, przez hysto- 
ryczną teoryę krajów koronnych. Terażniejszy 
węgierski sejm rozbija się o opozycyę lMiroacyi, 
Slawonii i Siedmiogrodu naprzeciw — może w hy- 
storycznóm prawie — uzasadnionemu połączeniu 
z Węgrami, ale powyższe połączenie w każdym razie 
sprzeciwia się wprost materyalnemu ich interesowi 
i wypływającym z ducha teraźniejszości prawnym 
ich wymagąniom. W Morawie wystawiona była 
przy téj kwestyi na szwank nie tylko egzystencya 
maateryalna, bo ta połączona jest z wielkiemi han- 
dlowemi liniami Kolei Żelaznych do Wićdnia i 
Tryestu, lecz także polityczna jćj przyszłość i 
zwiazek z Austryą. Uczynione przez dra. Dwo- 
raczek oświadczenie, że słuchając głosu sumienia 
w ten sposób musi (. 1. ułożyć: Morawa jest nie- 
zawisłym przez koronę czeską z konstytucyjnóm 
cesarstwem polączonyra krajem, obudziło szemra- 
nie, a oświadczenie Komitetu konstytucyjnego, Że 
Morawa ani wiedzióć chce o politycznóm połącze- 
niu z Czechami, co większa, że dawne węzły 
chce rozerwać, było grzmiącemi oklaskami przy- 
jęte. Gdy prezydent wezwał, aby ci, którzy są 
za istotnem połaczeniem lub utrzymaniem związ- 
ku z Czechami, powstali, było za połaczeniem 
przy głębokiój ciszy publiczności 17 głosów z le- 
wćj strony, a na ich czele pan Dworaczek, 120 
zaś przeciw temu. Morawa oświadczyła się nie- 

wuznacznie i po raz trzeci uroczyście za oder- 
waniem się- od Czech Polityczna niezawisłość 
Morawy jest dla Austryi kwóstyą żywotna. Ona 
dzieli połączenie zachodnio -sławiańskićj: propa- 
gandy od węgierskich północnych Sławian i czyni 
niepodobnóm ich połaczenie. (. 1. brzmi teraz: 
»Morawa jest niezawisłym, tylko z konstytucyjaćm 
cesarstwem Austryi a to organicznie polączonym 
krajem.e 

Odrębność ta Moraw od Czech jest oraz uwagi 
godna i ze względu wyłączności plemienia jedne- 
go z pod narodowości szczepu jednostajnego. Mo- 


rawianie narodowość snadź inaczćj pojęli, a Die" 
zawodaie w duchu, jakim zasadę jéj dzieńcik 
»Pressea z 23. wyjaśnia: Zasada narodowość” 

Ogłoszenie narodowości pozostanie niedo rzecz” 
nością, dopokąd nie będziecie mieli odwagi no 
tę naukę do skutku przywieść, Chełpić się pro 
łatwowiernym tłumem teorya świat uszczęśliw'a” 
jaca, potrafi każdy, kto słowami szermierzyć ®' 
nauczył i sporą porcyą bezczelności jest upos3" 
Żony. Jeżeli jesteście mężami czynu, więc r07" 
wiążcie Wielką Brytanię na Anglię, Szkocyę, Wa” 
lię, i Irlandię — odbierzcie od Francyi Alzacyę L 
resztę niemieckiego kraju, przekonajcie Szwajce” 
rya, Że przestała istnieć, bo wszakże jedną czę” 
ścią do Niemiec a drugą do Włoch należy, W)” 
pędźcie książęta z Włoch bez wyjątku, i prze” 
piszcie temu krajowi, by się pod czyjąkolwie 
głowa w jedoę wielką całość skoncentrował, ")/ 
gońce Francuzów z Algieru, Aoglików z Jońskich 
wysp i z Malty, Turków z Epiru, Tess% 
lonii, Macedonii, Tracyi, z wysp i z nadbrzeć” 
nych krajów małćj Azyi, stworzcie albańskie» 
bułgarskie, wołoskie , serbskie państwo — nie pó” 
zostańcie przy swojómjtak nazbyt rozsądnóm życ” 
niu oderwania lombardzko - weneckiego królewstW* 
od niemieckićj korony, lecz idźcie konsekwentpi? 
daléj i oddajcie Włochom Alpejskie przesmyli 
z połudaiowym Tyrolem, utworzcie z Friaul* 
Krainy, Istryi, Dalmacyi, Bosnii, Kroacyi i z p°“ 
łowćj Styryi poludniowe sławiańskie państwo 
z Czech, Morawy i Luzacyi państwo północne? 
wypędźcie Rosyan ze wszystkich nierosyjskić 
krajów z Iuflant aż po liamczatkę i zróbcie pięć” 
dziesiąt państw narodowych — odbierzcie takž? 
Aoglikom, Francuzom, Hyszpaaom i Holendro™ 
wszystkie kolonie i sprowadźcie pótóm legio” 
aniołów z płomienistemi mieczami z nieba, ii 
rzyby nad tóm czuwali, aby ten nowy podz! 
Świata na drugi dzień w gruzy nie runał. 

Jeżli tego nie nieuczynicie , to was jako blazo 
wyśmieja, albo jako szałéńców, którzy własny 
dóm znoszą i podpalają; a wszelką rozsądoą P% 
mocą węgły jego chcą spoić. 

Peszt. 16. września. Więc rzucone 34 losy» 
walka otwarta Kroatów z Węgrami, pisze” koresp?” 
dent do powszechnćj Gazety augs.; i niesądźwy s 
by się tak prędko rozstrzygła. Uwagi godném Ji 
jednak rosporządzenie Bava Tellachicha , AŚ : 
jące, by Medżumorje, to jest przystań od Dra of 
od Mury na wieczne czasy do Rroacyi wcielo o; 
została. To rzuca niejakieś światło na plany PEs 
bo gdyby zamiarem Jellachicha było uderzyć %, 
Budę, rozbić sejm węgierski a sławiański zwa 
jakto niektórzy z Sławomanów prorokują, * Z mi 
niepotrzebował wcielać kawałka nieznacznój zwać 
do Hroacyi. Więc tylko zamiarem jest roze 


Węgry na wschodnią przeważnie węgierską część 
i na poładniowo-zachodsią sławianską krainę, zkąd 
siła Pograniczan powściagać będzie zuchwałość 
Węgrów. Ta myśl dowodzi, Że nie jest w myśli 
nikomu do ostateczności przywodzić Węgrów, 
którymby inaczćj chodziło nie tylko o polityczną 
„przewagę, ale o całą exystencyę ludu swego. 


Peszt - Ofner Z. 23. września przynosi nastę- 
pujące rozporządzenie ministra Baithyani z 20. 
b. m. Iotrygami obsaczonćj ojczyznie zagraża now 
niebespieczeństwo. Podżegacze pansławianscy opa- 
trzeni w zasoby pieniężne i zbrojoe najechali Wę- 
gry, by podburzyć północną stronę. Dła tego roz- 
kazuję: 

4. Obwołać sąd doraźny najostrzejszy złożony 
z patryotów. 2. Dopatrywać pićrwszćj i najtaje- 
mniejszej iskierki rokoszdństwa w pićrszym wą- 
tku przyduszać, a podżegacza pod szubienicą ska- 
zać; 3. kazdy obywatel sumieniem do czuwania 
W obronie ojczyzny jest obowińzanym, a za do- 
stawę podżćgacza otrzyma podziękowanie i 50 złr. 
ma. k. nagrody. (podpis) Batthyani. 

Preszburg. 22. wrześhia. Batalion wojska 
Prinz Preusen, przybyły z Galicyi do Pesztu. Tam 
przy kielichu rozgrzany, przechodzi do ochotni- 
ków w nądziei obiecanych 20 złr., za które po 5 
złr. im wypłacono. Major baron Muadelka i kor- 
pus oficerów z wyjątkićm kapitana i porucznika 
jednego wierni swćj chorągwi, odsyłają swój sztan- 
dar z doniesieniem całego wypadku ministrowi 
Latour, i odjeźdzają późnićj sami do Wiódnia za 
rozkazem ministeryum węgierskiego, by w 24rech 
godzinach Peszt opuścili. Tymczasem wytrzyźwieni 
Żołnierze oświadczają, iż przysięgę tylko na wła- 
Sna chorągiew składaćbęda. Węgierskie mi- 
Nisteryum posyła w pogoń komisarza, wojskowe 
straże przytrzymuja ujeżdźajacych w Preszburgu, 
Uwiężają majora Kuadelkę dlatego, Że chorągwi 
Rie ma; innym zaś oficerom dozwalają do Wió- 
dnia odjechać. š 


Karłowice. 14. września. General Bechtold, 
dowódzca wójsk węgierskich pod St. Thomas, od- 
Jechał do Wiódnia, komenderujący Hrabowsky zaś 

o Pesztu, a jego miejsce objął jenerał Blagoje- 
Vicz— W dalszćm doniesieniu pisze Lloyd austr. 
2 korcs. belgradzkićj : Obwieszczeniem urzędowóm 
nakazano pospieszać się z winobraniem i zbiorem 

ukuradzy; ale dla czego, tego nikt nie wić. Mó- 
Wia o wielkiój koncentracyi wojsk pod Relgradem. 

rzedwczoray przeszło 2000 Serbów koło Szabac 
granicę szremaka. 


Ameryka. 


Dziańnik »Era nouvelles donosi z journalów 
Sandwiskich o wyrznięcia gminy protestantsko- 
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amerykańskich Misyonarzy nad rzeką Kolumbia ;, 
którzy przed dziesięcią laty pod wodzą pastora 
Whitemann tam osiedli, i nauczaniem dzieci ple- 
mienia indyjskiego Cayouses się zajmowali. Przy- 
bysze z amerykańskich stanów zjednoczonych za-" 
wieźli krwawą dysenteryę do Waulagstu stolicy do 
tego plemienia, a choroba ta tknęła niesłychanym 
śposobem tych Indyanów, Wielu z nich chorych 
przybyło po radę do Whitemana, prosząc o leki. 
Ale gdy zaraza nie ustawała, a leki nie pomaga- 
ły chorym, uroili więc sobie, Że misyona- 
rze im zamiast lekarstw podają jeszcze trucizny, 
chcąc plemię wytępić a posiąść ich kcaje, Pod 
różnymi zatóm pozorami udają się z ukrytą bro- 
pią do misyi, mordują Whitemana i jego Żonę , 
potóm cztórnastu innych misyonarzy, z przepu- 
szczeniem jednak ich Żón i dzieci, Na wieść te- 
go wypadku, otrzymał gubernator Columbii Aber- 
nethy pełnomocnictwo z rady Oregonu do zebra: 
nia 500 ochotników na ukaranie tego dzikiege 
plemienia, Równie teź i kompaBia Hudsonsbai 
przysłała posiłki z ludzi na wyprawę do Wallu- 
Walla. ` 
Anglia. 

Poranne dzieńniki angielskie z d. 16. 
pisze Niemiecka powszechna Gazeta, nie zawić.- 
raja Żadnych politycznych nowin; dzieńnik Times 
wspomina nienajpomyślnićj z Irlandyi, a nawet 
korespondencya swoja z Clomnel i Dablina umie- 
Ścił pod nazwa »Nowe irryjskie zaburzenia « Lecz 
prawdę wówiąc, nic tam ważnego niezaszło, gdyż 
mocne oddziały wojsk w południowćj Irlandyi, 
sa postrachem dla wszelkich wybuchów niespo- 
kojności, a bandy chłopów w hrabstwie Tippera- 
ry i Kilkenny nędza i głodem do powstania po- 
budzone, lub pojedyńcze bójki z policya, niemo- 
Źna nazwać „irryjskićm powstaniem.e Zresztą,” 
przedsięwzięto wszelkie wojskowe środki, by roz- 
pędzić do domów powyższe bandy. — 

Dzieńniki Aogielskie występują coraz jawoićj 
przeciw władzy centralnćj Niemiec , i nie zbyt 
podchlebna jćj przyszłość wróżą. Chronicle mó: 
wi: »Jakiegokolwiek badź rodzaju będzie przyszłe 
stanowisko Berlina względem Frankfurta, to jest 
czy Prusy pozostadą państwem zwierzchniczem, 
lub też poniżone będą do rangi podrzędnego księ 
stwa, i jaki badź kierunek nadany będzie zwy- 
cięztwem demokratów zewnętrznćj polityce Prus 
lub Niemiec, zawsze jednakowoż znaczenie, obo- 
wiązki i prawa narodów i rządów europejskich nie- 
zmienione zostana. Przymierza również jak i dawne 
granice państw, muszą być dochowane, a chętce 
zaborów i wcielań wypada położyć tamę, słowem, 
prawa słabszych muszą być bronione przed tyrań- 
ską uzurpacyą mocniejszych.« Dalćj mówi tenże 
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dzieńaik: Polityka Niemiec swoim zamętem po-® komitetu parlamentowego co się tycze wydatków, 


dobna zdaje się być do niemieckićj metafizyki, z tą 
tylko szkodliwą różnicą, że poznanie dokładne tćj 
nowćj nauki nietylu znajduje zwolenników, ile 
ich ma niemiecka metafizyka. Nieprzecząc mo- 
Źności połaczenia Niemiec na jakiś czas przez je- 
dnoczesay napływ demokratycznych szaleństw, 
i biorąc tylko pod rozwagę stanowisko Frankfartu 
do Berlina, raożemy powiedzióć: Jednolitość Nie- 
miec, nie tylko że wywołać może niesnaski z są- 
siadami , ale nawet może być przyczyna wojny 
domowćj.s Dzieńnik Times tak pisze w téj 
mierze: vZgromadzenie narodowe w Frankfurcie, 
usuwa ministrów za to, żo pozwolili Prusom za- 
wrzeć własnomocnie rozejm z Danią, Równoczce- 
śnio sejm Berliński obala ministerstwo praskie, 
że się sprzeciwiło wolaości objawiania zdań ofice- 
rów pruskich Z powyższych zajść widzimy, Że w 
Frankfurcie tyrania większości, by przygaębić wol- 
ność prowincyi, przy biera charakter narodowości, pod- 
czas kiedy w Berlinia taż sama tyrania pod charak- 
terem patryotyzmu, stara się zniszczyć znienawi. 
dzong mniejszość, Obecnie skłonne są demokra- 
cyjne Niemce rozpocząć nową z Danią wojnę, 
lecz piérwszym hufcem w tój demokratów walce 
„muszą zaowu być pruskie wojska, te same, które 
demokraci poniżyć się starali.* Nasz korespondent 
frankfurtski, mówi powyższy dzieńnik, mniema, 
„ĉe w krótce zażądaja pośrednictwa Anglii.“ W ta- 
kim razie i Francya wystapi, a  polaczywszy 
się nie pozwola  centralnćj władzy Niemiec 


napadać dowolnie na Danią, a tak oburzy się de-! 


mokracya frankfurtska przeciwko paryskićj. Lecz 
to jeszcze nie wszystko. Nie można wątpić, że Pru- 
sacy czują się być oburzeni dumnóm przyjęciem 
ich polityki przez partyę Dahlmana, i pamiętni 
wyrządzonćj im obelgi wolą raczój zawrzeć 
z Dania pokój, niżli prowadzić wojnę. Tym spo- 
sobem Francya i Prusy, ci odwieczni nieprzyja- 
«ciele stanęliby z jednćj strony, by się oprzeć 
niemieckićj władzy wykonawczćj. _ Niemożomy 
mówić, że io z pewnościa nastapi, ale w takim 
razie poludoiowe Niemce starałyby się oddzielić 
od północnych, i jeżeliby kiedyś nastąpiło podo- 
bne rozwiązanie, równie będzie śmiósznóm jak 
azczególnćm. Prusy starają się za doznaną w we- 
wnątrz obrazę tém zemścić, Że intrygują na ze- 
wnątrz , albo nie mają dość siły pokonać namiętności 
tłamów berlińskich, Co gdyby było istotnie, wten- 
czas Niemce przedstawia nam  szczególniejszy 
zbiór demokracyi, Która zmusza jednego monar- 
chę na północy do zrzeczenia się władzy, podczas 
kiedy oporowi innego na południu obojętnie się 
przyglada. Podobne następstwa wynikają zwykle 
z centralnćj narodowości. 

Londyn. 16. września. Z wykazu specyalnego 


na flotę i wojsko okazuje się, że Anglia zmuszo” 
na jest utrzymywać siedm okrętowych stacyi na 
różnych wodach, to jest w Indyach wschodnick , 
na Cichym oceanie, przy zachodnićm wybrzeża 
Ameryki, przy zachodnióm wybrzeża Afryki, U 
przylądku Dobrćj nadziei, w Ameryce północnćj » 
w Indyach zachodnich i na Śródziemnóm morzu: 
1) Stacya w ladyach wschodnich liczy 17 okrg* 
tów wszelkiój klasy i jeden okręt zapasowy; 093- 
da wynosi 3268 ludzi. Trzy do cztóry z tych 0* 
kretów stoją w Nowéj Zelaadyi, i uznano ZA 
rzecz stosowną, aby po kolei Australię i kraj 
Van Diemena odwidzały. Chiny wymagają słażby 
siedmia do ośmiu okrętów. Dwa okreta stały w 
Bombaju dla służby w perskićj odnodze i koło 
Aden, a jeden odwidza kolejno rzéki Ava i Mioue 
Kompania wschodnio - indyjska uzbroiła prócz te* 

go 20 parustatków dla zamiarów wojennych. 21 ` 
3. okrętowa stacya na Cichym Oceanie i przy 24% 
chodnićm wybrzeżu Ameryki. Przed rokiem 1838 
Cichy ocean i południowo - wschodnie wybrzeże 
Ameryki stanowiły razem stacye liczącą około 16 
okrętów.  Jedaak od roku 1838 stacya ta po” 
dzielona jest na dwie stacye, a siła ich dla spo” 
rów w Oregonie, na mexykańskióćm wybrzeżu, 0% 
rzóce La Pata i dla pomnożenia okrętów prze 
inne narody, została prawie podwojona. 4. i 5: 
okrętowa stacya przy zachodnióm wybrzeżu Afry” 
ki i a przylądka Dobrćj nadziei. Obie te stacy? 
stanowiły po rok 1841' także tylko jednę. Przy: 
zachodniem wybrzeżu Afryki jest teraz 24 okrę” 
tów o sile 2470 ludzi; a u przyladka Dobrej na“ 
dziei 9 okrętów o sile 4725 ludzi. 6. Okretowa 
stacya w Ameryce północnój i w Indyach zacho- 
dnich. Na tój stacyi jest 10 okrętów o sile 1717 
ludzi, jednak uznają za rzecz potrzebną pomno- 
Żyć je. 7. Okrętowa stacya na Śródziemaćm mo” 
rzu. Na tém morzu jest 25 okrętów osile 6973 
ludzi. aira Lem 


7 Francya. . 


init 

Paryż. 20, września.: Od kilka dni wniesio* 
ny projekt qowćj kolonizacyi Algieru przyjęty 20% 
stał wczoraj, a dziś uchwałą zgromadzenia maro” 
dowego rozwieszono po ulicach dekret, 'zbićra tla- 
my ladu, i sprawia najpomyślniđjsze wrażenie 
Zaszczytem rządowi, iż powział inicyatywę, a sla- 
wą zgromadzeniu, iż uświęciło 50 milionów 2% 
podratowanie cierpiacych współobywateli. > 

Nad czóm od tylu lat rozprawiano, i o co się 
wszystkie projekta rozbijały, to się ukończyło dziś 
w kilku godzinach, — naród udzielił zasobu * 
środków do zapewnienia egzystoncyi klasy zuboża” 
łćj. Kolonizacya bowiem przez się, jak Jour" 
nal dez debats trafnie dowodzi, nie jest ce” 
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lem, ale zamiarem tego co rewolucya z lutego 
Wymaga. Nie chodziło tu wcale o system koloni- 
Zowania czyli wojeanie według Bageauda, czyli 
docyalnie na sposób teoryi. Głosu tylko słachano 
dać przytałolć dla podupadłćj klasy w przeludnio- 
Rych miastach naszych. Francya wotujac 50 mi- 
ionów mimo ciężkich czasów , nie zubożeje, ale 
da przyszłość Algieryi a siebie z téj niewoli wy- 
bawi, na którę od sześciu miesiçcy oarzóka. Uży- 
cza Algierowi osadnika, a sobie bezpieczeństwo i 
pokój wewnątrz gotuje otwiérając pole dorobku 
biódnićjszym. Pytanie byłoczyli się znajdują ocho- 
tnicy do nowćj osady, i okazuje się, Że ludy pra- 
cy pragną i z ochotą zarobku szakają, — Ważaćm 
Jest jakie rozporządzenia w téj mierze zgromadze- 
nie oirodowe uchwaliło, Zatrzymało zwierźchni- 
Czą władzę przy podziale gruutów sobie samemu, 
nie chcąc, ażeby Algierya stała się pastwą socya- 
izma , luboć nie założyło na przyszłość tamy dla 
tych, którzy by się zespolić zamyślali, jeżeli to 
zdaniem ministra wojny dla kraju z pożytkiem” 
yć mogło lnny system nie dawałby rządowi gwa- 
rancyi. Gwaraocya bowióm przy asocyacyach re- 
igijnych jest wiara; przy wojskowych Marność; 
A przy asocyacyach rolniczych? — zbywa na nićj 
potąd. Przytóm, jak motor tego systemu minister 
Lamoricićrc uważa: pojedyńczy robotnik za sie- 
bie nie chce asocyacyi, myśl to jest tylko ambi- 
tnych między nimi; robotnile szuka skromnćj eg- 
systencyi dla siebie i swoich, bespieczeństwa i spo- 
koju. A jeżeli socyalizm zechce się w Algieryi 
osadzać, wolno mu, ale rząd ręki nie poda. Oprócz 
Klasztoru i obozu nie znam asocyacyi innój , któ- 
raby wytrwać zdołała; jedna tylko fa milia sta- 
teczna w świecie asocyacya.« A właśnie dla tego, 
IŻ plan osadnictwa Lemoicióra uwzględnił i zape- 
wnił prawa familijne, twierdzić możemy, że się 
kolonizacya Algieryi utrwali. 

Paryż 16. września. Sympatya dzieńników 
ŁA zniesieniem kary śmierci w ogóle nie jest wiel- 
ka; Dzieńnik des Debats mówi nawet wyraźnie 
za jéj zatrzymaniem. „Nie dziwimy się, że po- 
prawka pana Coquerel we wszystkich szeregach 
Narodowego zgromadzenia znalazła licznych i gor: 
liwych obrońców. Zniesienie kary śmierci jest 
Bzląchetnóm marzeniem dziewietnastego wieku. 
Znaszczyt tego nie lutowój rewolucyi lecz lipcowćj 
Przynależy. Pan de Tracy policzony będzie do 
tych mężów, których nazwisko ztą szlachetną my- 
ślą jest połączone; szanowny członek miał słu- 
Szność, Że dziś o tém przypomniał. Rewolucya 
lipcowa _nieziściła tego marzenia w pićrwszych 
Swych latach My wiómy wszystko, co przeciw 

arze śmierci przytoczyć można; wiemy, że taka- 
TA jest straszną a w pewnym względzie nie jest 
w stosunku do zbrodni, Którój dotyka, bo nie mo- 
© byś cofaięta; wiemy , Że narusza najszczytniej- 


sce uczucia religii, aprawiedliwości i ludzkości; 
Życzymy całkiem szczórze, aby z naszych kodexów 
zniknęła. Życzymy tego: ale w polityce, w usta- 
wodawstwie nie wystarcza samo Życzenie; tu po- 
trzeba decyzyi ; a w tém jest wielkie zadanie. Cho- 
ciaż więc dzielimy skrupuły i Zyczenia pana Co- 
querel, pana de Tracy, pane Viktora Hugo, je- 
dnakże musimy się zdecydować za panemi Vivien, 
Aylies i Freslon. Niesądzimy, Że już nadeszła 
chwila do zniesienia kary śmierci; owszem są- 
dzimy, że może jeszcze wiele czasu upłynie, nim 
to marzenie się ziści. Pierwszóm prawem spo- 
łeczeństwa jest prawo utrzymania się i bronienia. 
Pojedyńczy człowiek może się zapomnieć i po- 
święcić; społeczności nie wolno tego uczynić. Do- 
pokąd kara śmierci niebędzie zastąpiona inną ka- 
ra, która społeczeństwu takąż samo gwąrancyę i 
takąż samą ochronę nastręcza, dotąd nie sądzimy, 
aby społeczeństwo bez niebezpieczeństwa tćj stra- 
sznój broni pozbyć się mogło. Dopokad nie jest 
rozwiązana wielka i trudna kwestya o reformie 
więzień, dopokad nowemi uie będą zastąpione ‘te 
kary, które obrażają sumienie i ladzkość naszego 
wieku, dotad musi — aczkolwiek niechętnie to 
wyrażamy — kara śmierci w naszych kodexach być 
zatrzymana. Rozwaźmy dobrze: -niejestto kwestya 
teoryi, nad która dyskutujemy, locz kwestya us 
stawodawczą. W ten sposób uważana kwestya ta 
jest aa szczęście zbyt prosta, i nie trudną dó, roz- 
wiązania. Dla tego zdaje nam się niepodobień: 
stwem , aby narodowo zgromadzenie w téj lwe- 
styi różnego zdania być mogło. n 

Paryż 17. września. Wczoraj nareszcie przyjął 
jenerał Cavaignac pana Raumer. Jednakże mu- 
szę zwrócić Wpana uwagę na to, tak pisze kore- 
spondent Allgem, Zeitung, Że po odbytój wza- 
jemoćj konferencyi, obadwa gabinety Paryski i 
Londyński nie w urzędowym, lecz w obowiazko- 
wym charakterze przyjęły posłów niemieckiego 
Wielkorządzcy, dając przeto do pozaania, Że na 
ten raz 'nie chcą uznać niemieckićj centralnój 
władzy. Dla tego Moniteur sunika wszelkich do 
centrałoćj władzy ściagających się wyrazów, mówi 
tylko o Arcyksięciu Janie, a nie o Wielkorządzcy, 
o sejmie ale nie o narodowóm zgromadzeniu, — 
Margrabia Ridolfi były minister spraw wewnę- 
trznych w Toskanii a teraz mianowany poseł w An- 
glii „opuścił dziś rano nasze miasto i udaje się 
do Londynu. Słyszę, że z powodu najnowszych 
politycznych rozruchów w Toskanii, Wielki ksią- 
że posłał margrabiomu di Ridolfi instrukcyę, aby 
się starał zjednać przychylność angielskiego ifran- 
cuskiego rządu do danćj propozycyi powszechne. 
go europejskiego kongresu, by przez spólnie u- 
mówione środki wewnętrzny spokój Włoch usta- 
liċ, gdyż inaczćj "Toskania szczególnie dla braku 
dostateczaćj zbrojaćj siły łapem anarchii się sta: 
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nie. Zdaje się, że francuzki. rząd przyjał dość 
pomyślnie propozycyę powszechnego kongresu, 
Obaczymy co angielski gabinet w tćj mierze po- 
wié. Tymczasem dowiadujemy się, że wielki ksią- 
Że Toskanii postanowił za przykładem Neapolu, 
werbować dla swój służby dwa pułki Szwajcarów, 
w ogóle 4000 ludzi. Znany fizyk i senator Mat- 
teucci opuścił już dnia 8. b. m, Florencyę i udał 
się w téj mierze do Szwajcaryi. 4 
Belgia. 

Bruxela, 22. września, Onegdaj rozpoczęła 
się uroczystość festynów wrześniowych, które tym 
razem cały tydzień trwać będa, Tegoż samego 
dnia rozpoczęły się tu także posiedzenia kongresu 
przyjaciół pokoju, awczoraj posiedzenia kongresu 
rolnictwa. Na pićrwszym z nich, na który we wto- 
rek zjechało sia na ostendę do Bruxeli 150 An- 
glików i Amerykanów, jest prezydentem pan 
Visschers, Kongres rolnictwa zagaił pan Rogier, 
minister spraw wewnętrznych mową, w któréj 
między innómi rzekł: „Belgia jest nietylko kra. 
jem wolności, lecz także krajem pracy. Nie masz 
prawie żadnćj gałęzi czynności ludzkićj, w którćj- 
by sił swoich nie ćwiczyła. Sławna z przemysło- 
wości i kunsztów, szczególnićj przez rolnictwo u- 
uzyskała bogactwo i sławę. Zieszłego roku mieliś- 
my w stolicy piórwszy festyn rolnictwa, do które- 
go wszystkie nasze prowincye się przyczyniły. W tym 
rohku posunęliśmy o znaczny krol: dałćj , uwiecz- 
niajac wszystkie płody wiejskiego gospodarstwa 
w nieskończonćj ich rozmaitości w jednćj wysta- 
wie.“ Wystawa ta obejmuje około 30,000 przed- 
miotów, a liczba tych, którzy swe artykuły prze- 
ałali na wystawę, wynosi od 2 do 3000. Właściwe 
przewodnictwo pa tym konkresie rolnictwa, ma 
Charles de Brouckćre , minister Rogier jest tylko 
prezydentem honorowym. aj 


Szwajcarya. 

Posiedzenie sejmu dnia 48. września. Austryacki 
Pa Kaisersfeld oznajmił na dzisiejszćm posie» 
zeniu w uprzejmym liście treść depeszy cesar- 
skiego ministeryum , które chlubnie uznaje za- 
Bzczytne postępowanie szwajcarskićj federacyi pod 
wzgledem utrzymania neutralności w sprawach 
włoskich ; Austrya zachowa wiernie to postępowa- 
nie w swojćj pamięci. Odczytano także nadesłany 
podczas posiedzenia list od rządu Tessio, który 
oznajmia, Ze Otrzymał świóżo od feldmarszałka 
Radetzkiego notę z dnia 16: września, w którćj 
ponawia swe reklamacye o zabiegach nieprzyja- 
cielskich, o prasie (Republicano) i t. d., a na- 
reszcie zagraża przerwaniem wszelkićj komunika- 
cyi, nawet poczty, tak, iż Żaden Tessyńczyk 
nie będzie mógł przejść na Lombardzka ziemię 
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bez widymowanego przez austryackie poselstwo 
paszportu, i Žo nawet osiadłych w Lorabapófi 
Szwajcarów wypędzi z kraju, którćjto karze okoto 
2000 Tessyńczyków ulegnie. Ligt jeneralnego kon- 
zula z dnia 46. września w Medyolanie potwier” 
dza, że te rozporządzenia istotnie zamierzono. 

Lucerna. 11. września. Wiadomo z poprzó” 
dzającego doniesienia, z jaka Świetnością zaprzysi$” 
Żoną została nowa kopstytucya (Gaz. n, 113) 8:0 
właściwie w kantonach tylko nie składających da 
wnćj ligi odrębnćj. "Większość jest uznana cało” 
ścią; dlatego rząd przedsięwziął wystąpić przeciwko 
nieustannym zamieszkom odrębnój ligi. Wiele 
juź osób aresztowano, pomiędzy którymi znajduję 
się prezydent sądu najwyższego Bossart i obrońca 
Jost Weber. 


Włochy. 


Turyn. 40, września. Po Włoszech rozgłaszają: 
jakoby w Piemoncie gutowało się do rewołucyi * 
obwołania rzeczypospolitćj. Zdanie to nie zdaje 
nam się prawdziwe. Mało jest krajów w Europie! 
gdzieby lud silnićj zasadami bkrólewszczyzny 20% 
stawał przyjęty; niższe stany tam, a chłop mið- 
nowicie przywiązany tam jest z fanatyzmem do 
dynastyi, a nawet osobiście kocha Karola Alberts. 
Nowe czasy, i wolna prasa przykładają w praw- 
dzie ile siły, by rozchełtnąć węzeł ten między : 
ludem a królem; lecz nie pójdzie to tak łatwo» 
bo Piemontanin jest z natury poważniejszy i spo” 
kojniejszy od braci swych południowców. Utrzymu” 
jemy zatóm, Że powstanie republikańskie nie u* 
trzyma się chociażby i przypadło. Tylko w Genuy 
Żywiół mieści się republikański, bo tam pamię 
świetnych rzeczypospolitćj czasów się wiąże, W Tu* 
rynie dach inny, nawet wszystkie kluby polityczne» 
jakie tu są, bez wyjątku tylko dynastycznie tchnęły: 

„i l F 

Turyn. 15. września. : Usposobienie umysłów 
w mieście naszćm zupełnie ku wojnie. Dziś od“ 
była się w obecności Króla «rada ministeryalna» 
względem medyacyi francuskićj, i zdaje się, 
nawet i pokojem tchnące minisierym nowe Soste- 
gno protestować zechce przeciw wszelkim układom?» 
które Lombardyi swobody nie zabezpiecza. Jak 
je Włosi pojmują, rozumióćć można; ale jak 08 
nie zapracowali i o ile jój godni, tego sami nie 
widzą. Konieczność światem rządzi, a losy uczu 
ciem się nie powoduja; twarde sa węzły stosuP” 
ków, a cały rozum jedynie na tém, by się w nie 
wmyślćć i odpowiednie okolicznościom działać: 
Król to czuje i wić co się stać. musi; dlatego 
w prokłamacyi swojćj do gwardyi, dziękując 1 
za wierność i przywiązanie, przemawia tylko opo” 
trzebie zgody między Indem a królem, ale tak 
w ogólnych 'wyrazach, że się z nich właściwej 


Przyszłości nie domyśli. Dotąd jeszcze gwardyi 
nie zmobilizowano, a wojska w stanowiskach przy- 
trzymane są dowodem, Że rozejm przedłużony, a 
pokój pewniejszy: Wielkie wrażenie zrobila tu u- 
chwała rzadu nakazująca stawić Turyn wstan od- 
pornćj obrony. Wyznaczona tóż jest na ten ko- 
niec osobna Komisya, Ale nam się zdaje prawie 
Niepodobnóm przysposobić miasto takie jak Turyn, 
otoczone zewsząd wzgórzami, i-zupełnie otwarte, 
choć na dzień jeden do nałeżytćj odsieczy. By 
podołać nieprzyjaciołom, musiałby Teryn być Sa- 
ragosą Ale Piemootanie jeszcze nie Hyszpanami, 


a Karol Albert daleki Palafoxowi. - .G.P. A. 


Corriere Mercantile donosi z Wenecyi: Uwię- 
ziono tu p. Grignand de Laux, który z jenerałem 
Marmont zostawał w związku. Nobile Merenigo 
z Kraju został wywołany. Wybrano tu deputacyę 
złożoną z pp. Correnti Ghebhordo, Freschi, To- 

ros, Giustianian i Gioronelli z poleceniem objeż- 

dżania krajów włoskich dla- zaciągoienia pożyczki 
10 do 12 milionów lirów na zastaw malowideł 
Z galeryi weneckićj, Która przewieziono teraz do 
Genny, 

Neapol. Czego się już od dawna spodziéwano, 
odroczono dziś 5. września dekretem królewskim, 
izby reprezentantów do 30. listopada. Odsłuchano 
reskrypt królewski w największćj ciszy, niezwło- 
cznie potóm prezydent zamknął posiedzenie, a po- 
słowie i słuchacze w cichości się rozeszli. 


Ale na mieście zato tóm większa wrzawa po- 
wstała. Około południa wypadła zgraja lazavonów 
i motłochu z białómi chorągwiami wrzeszCząC : 
niech Żyje król! Na te okrzyki wypadli z drugićj 
trony inni Lazaroni z twrójkolorowómi chorągwia- 
mi z okrzykióm; niech Żyje konstytucya, Przyszło 
lo zwady i bicia, policya i wojsko wdać się ma- 
Biały, by ich rozbroić; obustronnie padło nieco 
zapalczywszych ; wojsko użyło broni, strzelby i pa- 
ląsza, Lazarony kamieni, nożów, puginałów i pa- 
tek. Dopiéro pod noc pokój przywrócony został. 

o dziś 7. września zostajemy zatóm pod rządem 
Wojskowym. Dzielnica górna Toledu mieszkanie 
aciętych Lazaronów zamknięta i cała rozbrojona, 
co niezmiernie rozjątrzyło Lazaronów przeciw woj- 
skowym. Przemawiają bardzo o powrocie Delcar- 
Teta, i laboć powrót jego przeraża, przyznać je- 
nak należy, Że policya teraźniejsza nie umić lub 
nie może utrzymać bezpieczeństwa.  Rabunki i. 
Mordy nocami i w biały dzień bardzo częste. Izba 
zaradzić nie umiała, i dlatego przewidywała roz- 
Wiązanie swoje.  Depatowany Gaetano de Peppe 
Przedłożył projekt nowćj ustawy prasy, przecho- 
zacéj w surowości wszystko co można wtćj mie- 
Tze; a dzieńniki twierdzą mimo tego, že to jest 
co najpożytniejszego izby wydały. Teod są nasze 
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stosunki| Handel i fabryki ustały, a o cadzoziemcu 
ni słychu. K. G. B. 

Urzędowa gazeta neapolitańska z 9 donosi tele- 
gralem przyniesiona wiadomość : Zajęte zostały 
wszystkie pomniejsze statki i szalupy Kkanonierskie 
z wyjątkiem dwóch, za któremi w pogoń posłano; 
obsadzono przytóm wszystkie twierdze i sam Far. 
Gazeta. z 11. dodaje nowy raport telegraficzny, 
Pożar Mesyny ugaszono; Milazzo się poddało; pa- 
ropływ Vesuvio wzięty, ponad brzegi krążą statki. 

Niemce. 

Frankfurt 21. września. Fraakfartska O, P, A, 
Zeitung zamieściła w swej części urzędowój na- 
stępującą odezwę: 

Do ludu niemieckiego! 

Niemcy! Zbrodnicze zajścia w Frankfurcie, za. 
mierzony napad na zgromadzenie narodowe, roz- 
ruchy w ulicach, które siłą zbrojną musiały być 
przytłumione, oburzające skrytobójstwa i śmiercią 
grożące najścia na niektórych deputowanych doko- 
nane, jasno wskazały plany i środki stronnictwa, 
które chce ojczyznę naszą wtracić w przepaść anar- 
chii i wojny domowej. 

Niemcy! Wolność wasza jest dla mnie świętą, 
Ona musi być konstytucyą, nad którćj ułożeniem 
pracują wasi reprezentanci, umocowana. Lecz wol-' 
ność ta wydartą wam zostanie, jeżeli bezprawia 
rozszerzą się w Niemczech. i 

Niemcy! Ustawą z dnia 28, czorwca, powierzo- 
no mi władzę wykonawczą we wszystkich okolicz- 
nościach tyczących się bezpieczeństwa i pomyślno- 
ści Niemiec, Moim jest więc obowiązkiem bronić 
naszćj ojczyzny przeciwko wewnętrznym lab ze- 
wnętrznym nie przyjaciołom. 

Znam moje obowiazki , wypelnię je. i wyjpeł- 
nię je szczórze i w zupełności. Wy zaś mężowie 
Niemiec! którzy kochacie waszą ojczyznę jestem 
tego pewny, Że nieodmówicie mi swój pomocy. 

Frankfart. 20. września 1848, b 

Wielkorządca 
Jan. 
Ministrowie państwa: 
Schmerling. Peucker. Duekwitz. Mohl, 

Frankfurt 21. września. Prezydent nie- 
mieckiego zgromadzenia narodowego przesłał do 
ministeryum państwa następujące uchwały sejmu 
na d. 19. b. m.: u 

4. Sejm państwa niemieckiego pochwala wszei- 
kie środki, jakich mioisteryum użyło do przywróż 
cenia prawnego porządka. 

2. Sejm państwa oświadcza, iż się i nadal usil. 
nie przychylać będzie do wszystkiego, co mini- 
steryum ka utrzymaniu jedności i wolności Nie- 
miec przedsięweżmie, a 

3, Sejm państwa przyznaje dzięki wojskom pań- 
stwa za przytłumienie rozruchu, 
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Frankfurt. 22. września, Pod wczorajszą 
datą wyszło tu następujące obwieszczenie: „Ze 
względem na uwiadomągnie z dnia 19. b. m. o 
złożeniu broni, podaje się niniejszóm do wiado- 
mości publicznćj, Że stosownie do uchwały mini- 
steryum spraw wewnętrznych z dnia 20. b. m, 
członkowie organizowanćj milicyi miejskićj i mie- 
szkańcy dzielnic wpisani do list straży miejskićj 
mogą tylko tę broń zatrzymać, która do regular- 
nego ich uzbrojenia należy, wszelka zaś inna broń 
mają podobnie jak inni mieszkańcy Frankfurtu 
złożyć do arsenału przy Weissfrauenkirche, w 
którymto celu wyznacza się termin do składania 
broni aż do piatku 22. b. m. do szóstćj godziny 
w wieczór. Frankfurt 21. września 1848, Wojen- 
ny urząd arsenałowy.'* 


Dania, * 


Kopenhaga. 19. września. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało pod dniem 17, pa- 
stępujący okólnik do duńskich posłów za granica : 
„Pogłoski, że Dania oświadczyła się gotowa, przy- 
zwolić na niektóre dokładnićj określone modyfika- 

-cyo w zawartym z Prusami i ratyfikowanym ro- 
zejmie z doia 26. sierpnia, nie wielką zwracały 
na siębie uwagę duńskiego rzadu, dopokad tylko 
w niemieckich dziennikach zawarte były. Spu- 
szczano się na to, Że pogłoski te ani w domu, 
ani zagranica nie znajda wiary. Ale ponieważ te- 
raz dowiaduję się z pewnych źródeł, Że pewny od- 
cień narodowego zgromadzenia w Frankfurcie opie- 
ra na takowćj pogłosce przyjęcie lub odrzucenie 
rozejmu, więc jestem zmuszony prosić Wpana, 
abyś rządowi, przy którym jesteś zawierzytelniony, 
dokładnie oświadczył, Że o takich modyfikacyach 


bynajmnićj nie było mowy, ani jako o propozy-. 


cyi z tamtćj, ani tóćż jako o zezwoleniu z tćj 
strony. 
nia z księstwami. Zamiarem jego jest ułatwićza- 
godzenie sporów, które między ludnością tych 
krajów a tutejsza powstały. Ale dobrodziejstwo to 
nie może być osiągnięte, dopokąd partya w tych 
księstwach, Która sobie życzy dalćj prowadzić woj- 
nę, ma nadzieję za pomocą narodowego zgroma- 
zenia swoje plany osiągnąć. W 16m znajduje 
duński rząd tóm większy powód przyłożyć się do 
tego, aby także ze strony Niemiec nastąpiło nie- 
dwuznaczne zagodzenie tój sprawy. Chcićj Wpan 
jak najspiesznićj zawiadomić w tóm znaczenia 
rząd, przy którym jesteś zawierzytelniony.* 

* Berlinska gazeta dodaje: warunki konwencyi są 
dopełnione, i wojska związkowe opuściły księztwa. 
Jeżeliby więc rewolucyjna partya chęć miała opie- 
rać się warunkom konwencyi, albo pomocy u 


Namieniony rozejm jest aktem pojedna-, 


Niemiec szukać, tedyby Dania zmuszona się wi- 
działa, sama Jab z Prusami użyć wszelkich środ- 
ków przymusowych, mianowicie zająć bez odwo- 
łania Szlezwig, a holsztyńskie porta pozamykać. 


Turcya. 


Konstantynopol. 6. września. Przeszłe89 
piatku Ibrahim Basza na posłuchaviu u Sultan 
otrzymał od tegoź przy zwykłych ceremonia 
w lenność . wicekrólewstwo Egyptu, Prócz 106? 
mianował go cósarz Wezyrem i ozdobił swy” 
brylantami wysadzonym portretem. Po dość dłu* 
giéj audyencyi powrócił Ibrahim do swego mie- 
szkania, gdzie przyjmował odwićdziny wysokich 
dygnitarzy państwa i ciała dyplomatycznego. W dwa 
dni późnićj pomimo słabości piersiowćj, udał się 
Ibrahim va rządowym statku parowym z powro” 
tem do Egyptu. Referent Dywanu Fuad Effendi 
1. tego miesiąca odjechał do księstw naddnnśj* 
skich. Porta nieprzestannie wysyła wojska ku Du” 
najowi. Przeszłego tygodnia wysłano 800 ludzi 8% 
Warny, a wczoraj na austryachim statku odpły” 
nęło do Gałaczu 400 ludzi, Także trzy kuter$ 
odpłyneły 23. p. m. w górę Dunaju. Tutejsze 


dzieńniki pisza, Że Dania miała odwołać z 12 
swa misyę, 


a 


Rzecz domowa. 


Lwów. 28, września, W dniach 24. 25: 
26. 27. września zachorowało na cholerę we Lwo* 
wie 35, 34, 30 i 42 osób; wyzdrowiało 15, 16: 
18, 21, a umarło 11, 16, 14 i 7 osób, Ogółem 
zaś zachorowało do 27. września wieczór 733 — 
wyzdrowiało 275 — umarło 322, a w kuracyi po” 
zostało 136 osób. Między pacyentami było 71 woj” 
skowych, z cywilnych zaś 295 w własnym po” 


mieszkaniu, a 367 po szpitalach. 
=A 


Wiadomości handlowe. 

Z Ołomuńca. 20. września. Na dzisiejszy 
targ przypędzono 783 sztuk wołów w 6 artyach, 
i 826 częściowo, więc razem 1109 sztuk. Na dro- 
dzę w Lipniku'odprzedano do Wićdnia 422 sztuk- 
Sprzedaż szła dosyć żwawo, 397 sztuk sprzedano do 
Berna, 244 do Pragi i 29 do Ołomuńca. Płacono 
za parę wołów 7 /, — 8 cetnarów ważyć mog% 
cój, 287 złr. 30 kr. do 315 złr., a para, którę 0% 
8 Y, do 8 '/, cetnarów szacowano, kosztowała. 
325—355 złe. Do Wiódnia w tym tygodniu przy” 
pędzono 2800 sztuk wołów, cena była za cetna" 


między 43i 45 złr. w. w. 
eo 8 421255 


Do dzisiejszćej Gazety dołaczony jest 33. nr. Rozmaitości. 
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Główny Redaktor M. Srzeniawa Saxrtyni. 


"Ie Wre 


Do Szanownych Abonentów dziennika „Polska . 
i wszystkich światłych i prawych Polaków! 


W dniu wczorajszym, wręczonym zostało redakcyi „Polski“ następujące pismo: 
P nisf BĘ e 
p— 


Do Redakcyi dzieńnika „Poiska., 
P PÓZ 
ospieszam zawiadomić Szanowną Redaktcya, iż w dniu dzisiejszym Zecery w dru- 


karni mojćj pracujący, przyszli do mnie z oświadczeniem — " 


1.) IŻ dzieńnika, „Polska“ Żaden z nich więcćj składać nie będzie, 
2.) IŻ gdyby ktokolwiek w drukarni mojćj dzieńnik wymieniony składać 'i druko- 
wać chciał, oni in corpore drukarnie opuszczą i robotę porzucą. ała sz 


Na zapytanie moje, jakie moga mieć powody do takiego oświadczenia i postano- 
wienia, odpowiedzieli: Że sobie dali słowo, żeby dzieńnika „P olska' nie drukować, 
i żadnego bliższego powodu nie przytoczyli, — A 


Na uwagę moją, iż gdy do końca kwartału, dwa tylko jeszcze numera dzieńniką 
„Polska“ wyjść mają, że przeto dla dotrzymania z mćj strony kontraktu szanownej 
redakcyi i Jéj obowiązków względnie abonentów, należy przynajmnićj te 2 numera 
wydać i dać szanownej redakcyi czas do postarania się o inną drukarnię; odpowie- 
dzieli, że nie tylko tych dwóch numerów składać nie pozwola, ale i 3 kolumny zło- 
Żone już do jutrzejszego Nru rozbiorą. 

ł 

Na propozycyg Że P. Żółkowski rządzca drukarni mojćj, złoży numera do 
kwartału zbywajace, dla dopełnienia obowiązków względnie szanownćj redakcyi i pu- 
bliczności, oświadczyli: że na to niepozwolą, a gdyby P. Żółkowski chciał to zro- 
bić, oni drukarnię opuszczą. 


Zawiadamiając szanowna redakcyą o tym wypadku , gdy w obecnym rozprzę- 
Żeniu wszelkićj władzy i nieobecności wszelkiego prawa w kraju, 
ja jako obywatel prywatny, znajduje się w niemożności zaradzenia jawnćj koalicyi prze- 
ciw jéj dzieńnikowi zawartćj; upraszam jéj, ażeby mi nie poczytała za złe, iż fors 
major nie dozwala mi dotrzymać mego kontraktu; zwracając zaś manuskrypt do nu- 
meru jutrzejszego, piszę mnie z poważaniem A 

a + szanownćj.redakcyi 
7 prawdziwym: sługą, 
Lwów, dnia 25. września 1848. 


(podpisano) Piotr Piller 


Gdy w skutek układu, dwa tylka jeszcze Numera dziesńnika „Polska“ do końca 
dwóchmiesięcznegor abonamentu brakujące, w: drukarni:P. P. Pillera drukowane: być 
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miały; zaś z d. 4. października, nowo założona drukarnia „P. Winiarza, druk pi- 
sma naszego przyjęła na siebie; lubo nam wiadomo było, że trzćionki dla drukarni 
tej zapian jeszcze nie nadeszły, zgłosiliśny się przecież do P. Winiarza Z pro- 
pozycyą ,* ażałi by celem dopełnienia naszych: zobowiązań względnie abonentów , nie 
podjął się odbicia kg 0% trzcionkami staremi, o któreśmy się w tym celu postarali. 
prze ro wła! WTA „MS Pro mir 
Wszakże pokazało się, Że koalicya zecerów nie ograniczyła się tylko na samym 
personale drukarni P. P. Pillera. Zecery albowiem P. Winiarza także w nia 
wciągnięci zostali i podobnie jak tamci, obowiązali się dzieńnika „Poľska“ nie dru- 
kować. Wprawdzie udało się przedłożeniom właściciela tćj drukarni, odwieść ich od 
postanowienia i skłonić do przedsięwzięcia druku choćby staremi trzcionkami , lecz brak 
wersalików , kapitalików, kursiwy i innych potrzeb drukarskich , jaki się wy trzęjęnkach 
starych pokazał, zmusił nas do SWW ORA tego nawet, ed" ah rt. z 
-o"t Dopóki przeto trzcionki własne drukarni P, Winiarza nie nadejdą , ico najdalej 
w dni Ô. nastąpić musi, dopóty znajdujemy się w niepodobieństwie dopełnienia naszych 


z obowiązań względnie abonentów naszych. m ] 
~An isoq JE DAIFE C J vlo rwuq Pyn M) l BX 
Rachując więc na ich pobłażanie, bierzemy na siebie uruczysty obowiazek," nie 
tylko brakujące numera do ubiegającego abonamentu wydać i abonentom" dostarczyć, 
ale nadto, bierzemy obowiazek, dziś właśnie więcćj jak kiedy indzićj, wydawać dzień- 
nik nasz z d. 1, października tak, jak to zapowieścią przyszłego abonamentu w osta- 
tnich numerach pisma naszego jest ogłoszone, jak najregułarnićj; a to mimo przeszkód 


i koalicyj, przez dogorywającą już przecie na szczęście kraju z fakcya, * -l sta~! 
jot aja —UMfIBH yar O Ja PARTON "o RE" «= |MUFOM sah 
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Abonenci atoli nasi, jak równie wszyscyjpr awi i światli Polacy uznają zapewne, że 
nam tu nie tyle idzie o dzieńnik, o jego exystencya i jego powodzenie, ile o całość i 
nienaruszalność jednej z najdroższych swobód, któreśmy w marcu r. b. zyskali, o wolne, 
przytćm używanie osłatnićj, lecz najskateczniejszćj broni przeciw despotyzmowi, nie 
już obcych Rządów, ale własnych naszych fakeyi;” które nie pomne na kraj i jego 
przyszłość, nie widzące w obecnym ruchu nic oprócz siebie, z krwią zimną i bezprzy- 
kładnym. zaślepieniem, dla utrzymania się jedynie Przy władztwie, dopuszczają się tych sa- 
mych nadużyć w imieniu wolności, równości i braterstwa, których się”prżed ócia 
miesiącami dopuszczał system upadły,* w imieniu absolutyzmu i niewoli! 5% ura“ 
mtag ir Hvun jŻAWEj Biu9N0 suba rssi % gia śjubioys YatBwytq tatrwydo etaj £L 
a » Abonenci albowiem nasi, podobnie jak wszyscy światli i prawi Polacy, pojmują ža- 
pewne, Że ofiara koalicyi dzięki którćj wydawnictwo dzieńnika naszego na krótki czas 
wstrzymanym być musi, stanie się w razie jéj powodzenia i ustalenia w zasadzie, nie 
tyle jeden pojedyńczy dzieńnik publiczny , ile najcelniejsza rękojmia swobód naszych 
publicznych, najkardynalniejsza podwalina naszego Przygpiego bytu. i narodowości, to 
jest wolność druku! AE e ze siab mowi 

KRoalicya uorganizowana dzisiaj przeciw dzieńnikowi „Polska nie jest niczym 
innnym, tylko przywróceniem cenzury, którą rewolucya marcowa na wieki obalić miała 
i prawnie rzeczywiście obaliła; z ta tylko obciążającą jak dla nas różnica, Że cenzurę 
upadła, sprawował rząd obcy; cenzurę: zaś nowo usiłowana, sprawują i zaprowadzają 
właśni nasi rodący; Że cenzurę tamtą wykonywał rząd nikczemny i absolutny, w imie- 
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niu obskurantyzmu ; cenzurę zaś nowa wykonywa fakcya również jak on absolutna, ró- 
wnież jak on nikczemna , ale pod płaszczem patryotyzmu i w imieniu przytym wolności, 
równości i braterstwa | To co dziś spotyka dzieńnik „Polska' jutro spotkać może każ- 
dy inny niepodległy organ publiczny, i w obec systematu takiego, owa wolność, która 
wszystkim opinijom w narodzie przysługiwać miała, zamieni się w panowanie jednćj, 
krajowi moralnym teroryzmem narzuconćj; a Naród nasz, wyswobodzony jakoby 
z.pod jarzma obcego i nieprzyjaznego nam rządu, okuje wnet w pęta stokroć od tam- 
tych obrzydli wsze, pićrwszy lepszy demagog, któremu starczyć będzie potrzebnćj do tego 
bezczelności i odwagi, choćby z resztą moralnie stał niżćj od zera! ima 


Pójdziemyż w taki jassyr Polacy?! Obywatele?! poddamyż się tyranii kilku obłą- 
kańychl... my których byt od lat 400 przeszło, jest tylko ciągłą protestacya przeciw ty- 
xanii rozumnych i możnych?! miałżeby nas ucisk zdegradować do stopnia, Żebyśmy 
opierający się niegdyś najmniejszemu nadużyciu z strony „władzy , którćjuledz nie było 
przecie jeszcze zaparciem się „honoru i własnćj godności, chyliłi dziś dobrowolnie 
karki pod jarzmo majobrzydliwsze, bo pod jarzmo swawoli i nierozumu, a zatym pod 
jarzmo upadlające nas dopićro jako ludzi rzeczywiście?... OE 
7 n 7RBI 4 1x2) PZ. Radi "F s 

Nie współobywatele! Sie Polacy! nie pójdziemy w taki jassyr| nie poddamy się 
takićj tyranii| nie upodlimy się. do tego stopnia! . Jeżeli dla odzyskania bytu ojczyzny, 
dla dzwignięcia się raz jeszcze z upadku, potrzeba będzie poświęcić lub zawiesić swo- 
body nasze publiczne, to je poświęcimy jak tego w interesie ogólnym zażąda od nas' pa- 
tryotyzm i rozuml.. ale nie poświęcimy ich na zawołanie pićrwszćj lepszćj fakcyi albo 
głupoty, widzących, że im się w obec tych właśnie swobód, uliczne berło z rak nie 
udolnych wymyla|- Zrżoczemy cię wolności -drular; jak tej ofiary zażąda od nas pra- 
wość i publiczny interes, będziemy jćj atoli bronić przeciw nieprawości, przeciw za- 
chceniom karłów , którym się gwałtem olbrzymami być zachciwa; będziemy jćj bro- 
nié przeciw imieresowi kilku ludzi, którzy bez względu na przysłość naszćj drogićj 
ojczyzny i kosztem najcelniejszych jéj swobód, chcą się koniecznie wydobyć z nicości i 
stanać na przodzie téj sceny, w którćj nawet głębi stać nie sa warci! Wreszcie z rzecze- 
my się nawet własnego przekonania i zdania, i pójdziemy na oślep za dowództwem 
wypróbowanćj polskićj cnoty, za rozkazami talentu, albo geniuszu |... ale nie wyrzecze- 
my się naszego przekonania, nie odstapimy naszego zdania, nie pójdziemy na oślep za 
głosem krzykaczy i retorów, co wiatrem nagromadzonym w silnych płucach, chcą za- 
stapić próżnia panującą w ich głowach, co w oczach naszych passują się tak niezgra- 
bnie z ambicyą własną Żadnych nieznająca granic, a nieuctwem i brakiem wszelkich 
zdolności również mieograniczonenmi! 


Nie współobywatele! nie Polacy mówiemy raz jeszczel. . Jeżeli jaż koniecznie wy- 
pada nam się zrzec wolności naszćj, na korzyść silnego steru nas samych, to jéj 
się zrzeczmy na rzecz takiego przewodnika, za któregobyśmy się przynajmniej nie byli 
zmuszeni rumienić przed światem l... Poddajmy się więc talentowi, klękniejmy przed 
geniuszem, kiedy się już komuś poddać i klękać przed kimś potrzeba, a świat nam to 
hałwochwalstwo przebaczy| ale nie zrzekajmy się tój wolności, na rzecz pićrwszego 
lepszego spekulanta, co chce korzystać z chwili wstrząśnienia, i silny poklaskiem ga- 
wiedzi „ Anstaluje się gwałłem matedora kraju, by jego kosztem zapełnić choćby naj- 
brudniejszą kartę w historyi, by jego kosztem zapewnić sobie, jeżeli już nie władzę, 
to przynajmnićj dzienną exystencygl.. nie poddajmy się bezczelności zarozumiałego mło» 

i q* 
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kosostwal... nie klękajmy przed apostołami anarchii, zapłaconemi może przez wrogów nae 
szych, by siać w tym kraju niezgodę i nadużyciem wolności, dostarczyć im tytułów 
do jéj zniweczenia l... nie poddajmy się i niekłękajmy przed improwizowanemi trybunami, 
co z ojczyzną na ustach, a nędznym interesem własnym w kieszeni, excytują nas do 
szaleństw i wyzywają do walki z niepodobieństwem l... bo nam takiego paganizmu świat 
nigdy nie przebaczy l... bo świat odwróci od nas z wstrętem swe oczy i serca i powie: 
„To naród głupców, kiedy się głupcom dał prowadzić l... to naród anarchistów, kiedy 
anarchiją postawił na swoim czele l... to naród bez serca i nie wart bytu, kiedy się nie 
mógł zdobyć na odwagę, zrzucenia z siebie tak upadlajacego naczelnictwa... 


Dopóki przeto ręka nasza zdolna władać piórem, dopóki się znajdzie ćwiartka pa- 
pićru do napisania prawdy l... dopóty ją pisać i głosić będziemy, ani nas w dopełnieniu 
tego świętego obowiazku, Żadna owacya nie podkupi, Żadna koalicya, Żadna demon- 
stracya nie spłoszy| Ale jeżeli my dopełniemy tćj świętćj powinności, jeżeli nam nie 
będzie zbywać na potrzebnćj do tego odwadze , oczekujemy także i po was obywatele 
i prawi polacy, Że i wy dopełnicie waszćj powinności, że i wy zdobędziecie się na od- 
wagę wyrzeczenia nareszcie jawnie i głośno tego, co dawno w głębi serc waszych czuje- 
cie! — Milczeniem waszym stała dotad anarchijal... Miłczeniem waszym popisywała się 
dotad fakcya przed krajem, i w milczeniu tym znajdywała jedyny i ostatni tytuł legal- 
ności swego panowanial... Przemówie więc słowo, skoro widzicie, do czego się i jedna 
i druga posuwa, powiedźce , jaka jest wasza wola w tćj mierze, a przed słowem waszym 
badzcie pewni!... anarchiia zrobi miejsce porzadkowi!.. fakcya runiel... 


- Wszakże zanim go przemówicie , słuchajcie historyii i rozpatrzcie się w położeniu l... 
bo apelując do waszego sadu, niechcemy go podkupywać czczą deklamacyą i do dopełnie- 
nia nawet najświętszćj powinności, nie chcemy was prowadzić z zawiazanemi oczyma l... 
Słuchajcie więc historyi, i rozpatrzcie się w położeniu! Wtedy, kiedyście wyśileniem 
ostatka sił waszych, passowali się z niewolą i uciskiem w domu, wtedy, kiedy nadzieja o- 
puściła was prawie zupełnie, a przyszłość czarna jeszcze okryta była noca, wtedy oby- 
watele |... znaleźli się tacy, co myśleli o kraju, o drogićj nam wszystkim ojczyznie, ale 
myśleli o pićrwszym i drugićj dla siebiel... Chcieli oni ojczyzny to prawda, ale chcieli jéj 
takićj, żeby w nićj sami tylko panować mieli prawo! Chcieli bytu kraju i tego nie mo- 
Żna zaprzeczyć, ale pod warunkiem, żeby oni sami byli jego reformatorami, oni sami 
jego samowładnemi rządzcami| Gdyby jeszcze pomysłom takim towarzyszyły były zdol- 
-ność i prawość, gdyby to byli despoci, ałe patryoci, godiło by im się przebaczyć, 
godziło by się dać głos za takim despotyzmóm , boć w rozprzężeniu, w jakie nas pogrę- 
Żyła niewoła, despotyzm patryoty, byłby był dła nas zbawieniem! a wy coście 
dla téj ukochanćj ojczyzny, tyle już ofiar ponieśli, byli byście zapewne złożyli na ołta- 
rzu jéj potrzeb i ostatnią, bylibyście się zrzekli indywidualnych swobód waszych, Żeby 
tylko ta ofiara swobodyj publiczne odzyskać. 


Ale to byli despoci samoluby, despoci ideologi, despoci kosmo- 
polici!.. którym bynajmnićj nie chodziło o ideę polityczną Polski, o byt jéj w interesie 
jéj synów, ale chodziło i wiele, o zaszczyt bycia apostołami teoryi , któremi zagranica 
słabe ich głowy spoiła, o władzę od apostolatu takiego nieodłączoną, © rozwój i ap- 
plikacyą snów zagranicznych marzycieli, słowem o byt tego nieszczęśliwego kraju, 
w interesie najprzód ich samych, a potym jakoby ludzkości! Wszystko więc co stanowi in- 
teres narodu, wszystko co być powinno treścią jego czci i religii, co mu pozostało jesz- 
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szcze po ojcach i czego,mu niewola wydrzeć nie zdołała, uczucie i cześć ńórodowóa 
ści własnej , podstawy drogo i ledwie zaszczepionćj cywilizacyi, wyobrażenia o po- 
rządku towarzyskim i prawa pod zasłona publicznćj wiary nabyte, wszystko to skazali 
na śmierć i zniszczenie , wszystko to, przeznaczyli; na ofiarę planu, który gotowy i zda- 
la od kraju w zupełnćj niewiadomości jego potrzeb i jego stanu %yptacowali |., Wszy- 
stko to wypuścili z rachuby téj summy dobra ogólnego, którym przyszłą jakoby polskę 
obdarzyć postanowili!... | 

_ I zaopatrzeni w plan taki, związani w zakon, rachując na ciemnia rozumu pu- 
blicznego w kraju, pewni przytóm przymierza zapału i nierozwagi, świadomi wreszcie 
magicznćj siły, jaką na każdym Polaku wywićra to słówo ojczyzna! uzbrojeni ma- 
koniec ostracyzmem przeciw rozumowi i doświadczeniu, gdyby ich zamiarom ważyli 
się zastąpić drogę, czekali przygotowani, rychło godzina uderzy |... 

Godzina ta wybiła nareszcie, i zanim wy obywatele zdołaliście się zoryentować w no- 
wém waszóm położeniu, zanim się potrafiliście obliczyć z sobą, co wam i jak w tóm 
położeniu poczynać przystoi? Reformatorowie waszego kraju, wysłańcy owego zakohu 
i jego miejscowi adepci, sprzymierzony z nićmi i z niczćm nie rachujący się zapał, i 
nierozum nareszcie, rodzony sługa wszystkiege, co tylko szalone i excentryczne | opano- 
wali ruch umysłów, stanęli na jego czele i rozpoczęli dawno upragnioną missyą swego 
apostolatu. 

Zanadto jednak rozumni, Żeby nie mieli znać władzy i missyi rozumu , zanadto obe- 
znani z skutkami prawdy i jawności, Żeby nie mieli wiedzićć, Że fałsz niezdoła długo 
znieść światła obydwu, nie udali się z planami swemi do was prawi i światli obywatele | 
ale się z nową doktryną udalijdo mass, do tłumu, to jest: do włościani.. bo wież 
dzieli, Że one tylko dadzą się spoić napojem, słabe tylka i nieźrało zawracajacym głowy Í 
Rozum więc wszelki i wszelka analizę, ogłośili z góry za nieprzyjaciela kraju ʻa obkła- 
dając prawdę i jawność aresztem, albo chwycili wszędzie organa opinii publicznój w wła- 
sne i wprawne ręce, albo jetóż mnićj więcćj pod własną stawili kontrolę | 

I rozum stawiony pod pręgierzem, ogłoszony zdrajcą kraju, odurzony nićspodziówa= 
nym ciosem, zamilkł nachwilę przed śmiałym szaleństwem... I organa publiczne, dostrojone 
do orała nowych apostołów, poczęły chórem bronić i propagować ich doktryny l... I wszy 
stko co tylko było szalone i nie podobne, przylgnęło do rozognionćj wyobraźni, upo- 
jonego nowómi zapowieściami tłumu, i nad wykonaniem wszystkiego tego jęto praco- 
wać Żarliwiel.., I wszystko co tylko mogło obudzić żądze mass, lub schlebiać ich namiętno- 
ściom, nazwano prawem iwymuszono na towarzystwie, intimidacyg lub teroryzmem |... 
I urągając przemocy i zdrowemu] rozsądkowi, jęto nareszcie sięgać po dawno upragnioną 
władzę, a nieznając w niczym, nawet w szaleństwie miary, nadużyto wszystkiego, rozdra- 
Źniono zagłuszonych chwilowo nieprzyjaciół kraju, pokuszono się do jawnój z nimi walki, 
i spustoszono na nowo najpiękniejszą Polski prowincyą, utorowano drogę do jćj podziała, 
wystawiono na zniszczenie starożytną stolicę naszą, przedzierzgnięto nareszcie owe massy 
w niezawisłych i otwartych nieprzyjaciół bytu naszego, wywołano nakoniec z grobu, i 
stawiono przeciw nam, spokojną dotad narodowość Rusinów L.e k 

W obec takiego spustoszenia, upamiętał się nareszcie rozum, i ochłonawszy z piérw= 
szego odurzenia, ufny przytóm w służące mu prawo, poważył się odezwać, poważył się 
zabrać głos nieśmiały|,.. Ależ zaledwie wymówił pićrwsze słowo, a jażci zakon silny spra- 
wowaniem Śch miesięcznćj władzy, uderzył na niego obłaygą i Żadnym nie pogardził środ- 
) kićm, by go przymusić do milczenia! Byliście obywatele Polacy świadkami tej gorszą- 
cćj, téj monstrualnćj walkil. W obec was nazwano zdrajcami kraju tych, co się ośmie= 
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lili wyłączyć od upokarzającego bałwochwalstwa i glinianemu bożyszczu, bez rak 
bez nóg i bez głowy, odmówili pokłonu! : ,W obec was wyklęto ich publicznie i na 
pastwę nienawiści publicznćj rzuconol.; W obec was obrzucono najohydniejszą potwarza 
ich organ, i usiłowano go pajnikczęmniejszemi osobistościami, wyzuć z wszelkićj powagi, 
i zabić moralnie w. oczach opinii!.. bo fakcya: którćj czynów zapowiadał analizę, czuła te 
dobrze i wiedziała, że oparta na fałszu i egoizmie, analizy takićj w żadnym przypadku 
nie wytrzyma; Że pierwszy promień światła na nią rzucony, ukaże ją krajowi w całćj 
nagości nierozumu, szaleństwa i samolubstwa; Że przeto cały jéj ratunek, cała nadzieja 
utrzymania się przy dominacyi, zależa na tém jędynie, Żeby analizie skneblować usta, 
światło zaś zgubne zagasić, X , Tp i 
|. Nie mogąc atoli dokazać tego moralnie, ani na drodze zbałamucenia i podkupienia 
opinii publicznćj, tém mnićj na drodze jakićjkolwiek dysputy, fakcya zlękniona coraz to 
wyraźniejszćómi symptomatami Źrałości publicznćj, zagrożona w swćj władzy, a tém sa- 
móm w exystencyi, posunęła się nareszcie do czynu, i pokusiła o stawienie fizycznej 
zapory temu, czemu moralnemi zawady podołać nie mogłal.. Koalicya zecerów zdała jćj się 
być najskuteczniejszym środkiem do stłumienia tak niebezpiecznego dla nićj głosu, i ko- 
alicya tóż zecerów przyprowadziła dzisiaj do skutku l.. 

Tak jest obywatele Polacy, koalicya Zecerów przed która dęieńnik nasz, jedyny organ 
prawdy, tyle strasznćj dla fakcyonistów i nieprzyjaciół kraju naszego, zamilknać chwilowo 
musi, jest dziełem fakcyi, gdziekolwiek ona jest, pod jakakolwiek ona ukrywa się firma, czy się 
chroni pod szanowne imię rady narodowej, czyli pod szanowniejsze jeszcze imię dzieńnikar- 
stwa, czyli dowodzi stowarzyszeniom, czy tóż fomentuje i burzy ulicęl.. (1) Nie Zecery, nie- 
winne instrumenta tych nikczemników, nie Zecery, którzy nawet pisma naszego nie czytali, 
zło Żyli sad na pismo nasze i wyrok taki o nim orzekli, ale złożyli pićrwszy i órzekli drugi 
ludzie, dla których anarchia w krajustanowi całą ich exystencyą, ludzie, którzy los kraju 
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(1) W chwili oddania niniejszéj-odezwy do druku, dochodzi do rąk naszych nr. 258 Dzieńuika 
narodowego, w którym znajdujemy deklaracyą. „Towarzystwa sztuki drukarskićj we Lw os 
wie“ odnoszącą się właśnie do koalicyi o którćj mowa. — „Towarzystwo sztuki drukarskiój 
we Lwowie“ oświadcza w.nićj , w celu jak mówi zniweczenia fałszywego zdania naszego, jakoby 
agitacya ludzi niechętnych, wpływała na zecerów, iż druku dzieńuika „Polska“ podejmować nie chca; 
Że nie przez Żadna agitacyą wprowadzone jest na tę drogę nikczemności, tylko wstępuje 
na nią z własnego przekonania (l) i pod wpływem demokratycznego wyznania swego itd, itd. (l) | 

Przedewszystkim wyznajemy, żeśmy się dopićro z powyższćj deklaracyi dowiedzieli, o istnienia 
"we Lwowie „Towarzystwa sztuki drukarskićj" z władzą dawania lub odmawiania czynnćj 
pomocy w publikacyi dzieńników; inaczćj niebylibyśmy pewnie zaniedbali przedłożyć mu programatu 
naszego dziennika, i bylibyśmy go niezawodnie prosili, o pozwolenie przyznawania się do tej lub in- 
nej opiniil Co do samćj treści doklaracyi : dziękujemy głównie szanow. Towarzystwu sztuki 
drukarskićj we Lwowie za przyznanie, iż droga przeciw dzieńnikowi naszemu obrana, jest 
drogą nikczemnościl.. Taka się nam tćż zdawała być od początku, i taką jest rzeczywiście: bo kto 
na tćj lub owej drodze, w tćj lub innćj postaci, zaprowadza cenzurę prewencyjna w naszym kraju, 
ten nietylko idzie drogą nikczemności, ale jestsamnikczemnikiem. Towarzystwo sztuki drukar- 
oświadcza uroczyście, Że na tę drogę nikczemności, wstąpiło z własnego przekonania i pod wpływem 
demokratycznego wyznania swego! My występujemy w obronie Towarzystwa przeciw tym, którzy ma 
tę nieszczęśliwa deklaracya pisali, i oświadczamy : że mamy dowody i takowe ogłoszemy, Że oprócz 
Milka, Zaden z Zecerów z własnego przekonania do koalicyi nie przystąpił; tudzież, Że wszyscy dali 
jedynie słowo, ulegając wpływowi, który autor deklaracyi demokratycznym wprawdzie nazywa, który 
jednakże jak dotad, jest ściśle demagogicznym, terrorystycznym i anarchicznym| — 
Demokracya bowiem rzeczywista i prawa, nie lęka się analizy swych zasad, bo demokracya przy- 
znaje się do wolności i równościl.. demagogia tylko nie cierpi światła, nie możeznićść krytyki 
bo jéj celem panowanie, oparte na obłędzie i postrachu, jéj skatkióm anarchia albo niowolal. 
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"dor k odivi l qsauiełoj foz pamezy wu -siina si, 
i jego przyszłość stawiają śmiało na kartę, bo zyskać tylko mogą ale nic stracić nie są 
w stanie; ludzie, których czynności, Żadnego rozbioru nie wytrzymają, ludzie wreszcie 
których burza współczesna wyrzuciła chwilowo „z dna towarzystwa na wierzch, i którzy 
się na tym wićrzchu, kosztóm nas wszystkich utrzymać gwałtem; pragną. 
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[Ea y ich dobrze, wiemy ich imiona, a gdy czasoszczędzania nikczemności przemi« 
nał, odda 


my ich w swoim mićjscu pod ten pręgierz pod który z prawa należą, — 
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Co jednak zakrwawiać musi serce każdego prawego Polaka.. to to zapewne, Że 
hasło do koalicyi o którćj mowa, wyszło z instytucyi, którą zacny niegdyś fundator, 
fundował przed łaty w cełu niestety, dzwignięcia oświaty i narodowości w naszym 
kraju, nie zaś w celu hańbienia pićrwszćj, a konspirowania przeciw ostatnićj, „ W za- 
kładzie Imienia Ossolińskich drukuje się i wychodzi na świat jedyny pamflet w naszym 
kraju , plugawe i hańbiace piętno rozpusty i swawoli, w epoce zwanćj epoką jakoby 
wolności|.. Czego by Żadna inna drukarnia drukować zapewne nie podjęła się, na 
czym by żadna uczciwa Instytucya nie: położyła ssvćj firmy, to drukuje i to swoją sza- 
wną firmą kraśi drukarnia zakładui mienia Ossolińskich; sale nareszcie zakładu 
tego , sale przeznaczone na swiatynia pamiątek » narodowych, na pielęgnowanie sztuki 
pięknych i ojczystéj literatury, sale te z wiedzą i zezwoleniem zwierzchno- ` 
ści zakładu, otwarte są chętnie dla wszystkich, którzy tylko przećiw wolności opi- 
nii i druku konspirować zamierzajal...— alóspzy» gu! zmotdo yut ` ] 
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Taką jest historya spisku, przed którym jedyny organ umiarkowanój-opinii w kra- 
JU naszy, jedyny dziennik występujący otwarcie przeciw zgubnym doktrynom, spiknio- 
nego przeciw rzeczywistym interesom poiski zakonu, chwilowo umilknąć muśil.., takićra 
jest położenie tych, którzy w nim dotad widzieli wyraz swych myśli i życzeń. Do 
was więc światli i prawi obywatele należy teraz osądzić, czyli nie nadszedł nareszcie 
czas przemówienia i przerwania tego milczenia, w którym fakcya, zrywająca się z ta- 
ką bezczelnością na jedna z najcelnićjszych swobód naszych, upatruje jak to już raz 
powiedzieliśmy sankcyę swych dążeń, swych czynów, swych knowań, dana: jjój w i- 
mieniu całego kraju l., ą t i k - 
3 zł og ki eh 
A teraz jedno jeszcze i ostatnie odwołanie : i | i i 
Wolność druku, jest wolnością głosu” publicznego i probierzem swobod krajowych; 
jest najcelnićjsza rękojmia tych swobód i najdzielnićjsza przytóm dzwignia, oświaty, i 
postępu |... — "YW Ę o namoXQtw ga Owala « lat yim WI 4 AFU myo © uya 


Wolność druku, jest miarą źrałośći narodu i jego rzadu. Władza, która się lęka 
tćj wolności, włądza, która ją ścieśnić pragnie, jest władzą złożoną albo z głupców, 
albo z nieprzyjaciół krajul.. **** 
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Wolność druku, jest dobrem wspólnóm, którego straż i obrona, jest solidarnóm 
obowiązkiem wszystkich obywateli, choćby byli podzielonćmi nie wiedzieć na jakie 
opinije, nie wiedzieć na jakie stronnictwa!. Wstyd więc i wieczna hańba tym wszy- 
stkim , którzy bądź piórem, bądź czynem, nie stają w jéj obronie dla tego, Że ją 
Zagrożono w; wyznawcach przeciwnćj opinii; bo kolej na każdego przyjść może!,, i to 
czegośmy dzisiaj dopuścili względnie drugich, ijutro dopuszczonym być muśi wzglę- 
dnie nas samych. - i 
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Nie armije, nie gromady najemnych Żołnierzy , lecz wolność tylko druku oswobo- 
dzi w przyszłość świat cały|.. Toa «= giwt iS 
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Nie przymierza, nie sympatye lub antipatye narodowe, lecz wolność jedynie dru- 
ku, uwolni świat cały od wojen i pożogi!.. / T "ciał m Pą 


- Wolność druku zajmie w przyszłości mićjsce siły zbrojnej, w obronie niepodległo- 
ści narodów]... * 43% UTA vug STaiy sq boq u ra 7 i 
3 Wolność druku, stanie się Fomin i stałym węzłem solidarności między narodami ls, 


' Wolność druku, jest jedyną rękojmia przeciw reakcyi i powrotowi despotyzmu , ja- 
kiej bądź formy i imienia! .. 217 2° m aiei w bo > obnuł 
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„, Wolność nakoniec druku, jest jedynćm światłem, przy którego blasku oby- 
watel i patryota, może „widzieć jasno i sądzić bezstronnie, bez ubliżenia interesom 
kraju |.. — pant 39748) TWO nim ofe tbo deeri alaw 
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-L Zdrajca więc kraju jest każdy, kto się w jaki koiwiek sposób poważa targnąć na 
tę kardynalna swobodę, na tę celna rękojmię publicznego powodzenia |.. Zdrajca kraju 
jest każdy, kto jéj wedle sił i stanowiska, jako ogólnćj zasady, nie bronil..„— 
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Do was więc Gwardyo narodowa nasza i Ty zacne i niepodległe dzieńnikarstwol 
odwołujemy się i żadamy obrony tego wspólnego dobra, bez którego wszystkie inne 
są w oczach naszych niczym! Bronić go zacięcie i do upadłego, jest waszym prze- 
dewszystkiem obowiazkiem! Gwardya narodowa zaprzysięgła uroczyście waro- 
wanie swobód publicznych naszych l... Obronę tę sama wkłada na dzieńnikarstwo o ile 
jest niepodległe, własny jego interes i opinija publiczna, którćj jest jedynem organóm| 
. Pomocy więc czynnój, od Gwerdyi narodowćj będziemy żądać, gdyby knowania fak- 
cyi miały się przeciw tój wolności do czynu posunać!. Pomocy moralnćj, żądamy 
od dzieńnikarstwą już dziśiaj, jeżeli powołanie własne i walor zagrożonego dobra 
jak należy czuje.|.. 

-Td n 

Co do nas, oświadczamy raz jeszcze publicznie, że nieustraszeni Żadna groźba ani 
demonstracya, dzieńnik nasz z d. 1. Października wydawać będziemy|!.. Wzywamy więc 
wszystkich obywateli, ażeby nań z ufnością abonowali, bo w tóm zaufaniu, w tym 
wsparciu naszego trudnego. zawodu... upatrywać będziemy dowód, Że zdanie nasze 
podzielają; a zaręczając, że nie posiągniemy po zapłatę dopóty, dopóki się z zaciągnig- 
tego obowiązku nie uiścimy, (dajemy także słowo, że wrozpoczętćj walce, wytrwamy 
do końca! . ` 

Lwów d, 26. wrześ. 1848. 
a i Hilary Meciszewski. , 
odpowiedzialay redaktor dzieńnika »P ol skac 


